Uzupełnienie PROTOKÓŁ Nr 12/08

posiedzenia Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  19 września 2008 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem radnego Huberta Prabuckiego – Przewodniczącego Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa.
Ad 5.
Sprawy bieżące i organizacyjne.

a) oferta Klubu sportowego TOP Bolesławiec w sprawie przejęcia lokalu przy ul. Wojska Polskiego 6a.

(pismo – zał. nr 14)
Dyskusja:
Głos zabrała Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska, która poinformowała, że w poniedziałek, tj. 15 września 2008 r. odbyło się spotkanie z zarządcą budynku Civitas. Rozmowy dotyczyły mi. in. remontu tego budynku, który będzie termomodernizowany. Zarządca Civitas Joanna Strzelecka poinformowała, że mieszkańcy tego budynku skarżą się na zachowanie młodzieży, która uczestniczy w zajęciach organizowanych przez TOP. Młodzież ta zostaje tam do późnych godzin wieczornych 2200, a nawet 2300. Zarządca zgłosiła, że został też zniszczony daszek osłaniający klimatyzatory.
Zdaniem radnego Huberta Prabuckiego zawsze będzie taka sytuacja, że znajdą się osoby, które będą pracowały na rzecz dzieci, a także takie osoby, które będą przeciwne jakimkolwiek inicjatywom.

Radny Janusz Kozioł potwierdził powyższe słowa, że na zebraniu wspólnoty padły takie zgłoszenia mieszkańców i zarządcy nieruchomości, zaznaczył, że nie dotyczyły one do końca dzieci, jeśli chodzi o dewastacje. Były poruszane różne problemy włącznie z użytkowaniem lokalu w godzinach nocnych przez właścicieli klubu i znajomych i zakłócanie spokoju. Radny Janusz Kozioł poprosił, aby takie zarzuty zostały sformułowane w formie pisemnej, aby najemca tego lokalu mógł się do tego odnieść.
Stwierdził, że Komisja widziała w jakim stanie technicznym jest lokal i że wymaga bardzo dużych nakładów finansowych.
Radny stwierdził, że jest za tym, żeby klub wykorzystał do swojej działalności salę gimnastyczną w SP Nr 3, także z czasem będą możliwe do wykorzystania pomieszczenia w BOK-u. 
Radny stwierdził, że przygotowanie tego lokalu i doprowadzenie do tej dzielności, którą zamierza prowadzić TOP, będzie bardzo dużym wysiłkiem, zdaniem radnego przekraczającym możliwości.

Głos zabrała Przewodnicząca Rady Miasta, która stwierdziła, że ma odmienne zdanie od radnego Janusza Kozioła. Stwierdziła, że są to dzieci o specyficznym charakterze, muszą mieć swoje lokum i tymi dziećmi ktoś w mieście musi się zająć. Zdaniem Przewodniczącej propozycja radnego, aby dzieci korzystały z pomieszczeń BOK, który będzie rozburzany i przez okres 3 do 4 lat dyrekcja będzie zajmowała pomieszczenia magazynowe jest śmieszne. Przewodnicząca jest pełna podziwu dla Pana Tomczyka za prowadzoną działalność dla tych dzieci. Uważa również, że prowadzenie dzieci do sali gimnastycznej przez całe miasto jest utrudnieniem.
Radny Hubert Prabucki przypomniał, że podczas posiedzenia Komisji IGPiB Państwo Kołodziej złożyli ofertę wykupienia obydwu lokali, wobec czego Komisja nie żądała już dodatkowego pisma w tej kwestii. W posiedzeniu tym nie uczestniczył Pan Tomczyk, a klub reprezentował Pan Dariusz Mucha Komisja zażądała takiej oferty od Klubu.
Radny stwierdził, że rozumie sposób myślenia przedmówcy, bo to są obawy, czy Klub podoła wykonania takiego remontu.

Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk stwierdził, że nikt nie podważa szczytnych celów, które realizuje Klub Sportowy TOP. Natomiast problem jest z utrzymaniem tego obiektu. Poinformował, że te dwa lokale są puste od wielu lat, jest postępujący proces dewastacji tego obiektu, wymagający dużych nakładów. Miasto w ubiegłym roku zezwoliło na zdemontowanie schodów, które groziły zawaleniem i teraz  w momencie przekazania tego lokalu na działalność na rzecz dzieci, wykonanie samych schodów jest poważnym wydatkiem. Najlepszym rozwiązaniem, oddzielając sferę społecznej działalności, z punktu widzenia odpowiadającego za gospodarkę nieruchomościami Prezydenta Miasta, jest pozbycie się w tym całym budynku udziału Gminy Miejskiej oddając go w prywatne ręce. Jest tam konieczność demontażu płyt azbestowych, remontu dachu, wybudowania schodów i całej infrastruktury wewnątrz tego obiektu.

Radny Mirosław Sakowski w pełni poparł rozwiązanie zaproponowane przez radnego Janusza Kozioła. Uważa, ze Klub TOP nie będzie w stanie sam udźwignąć tego remontu, ponieważ nie chodzi tylko o samo wnętrze lokalu, a o remont dachu, ocieplenie budynku, co spowoduje wydatki rzędu setek tysięcy złotych. Uważa, że Klub TOP sobie z tym nie poradzi. Radny proponuje znalezienie innego lokalu, a ten lokal przeznaczyć do sprzedaży.
Radny Stanisław Andrusieczko stwierdził, że trzeba brać pod uwagę wszystkie argumenty „za” i „przeciw”. Powiedział, że jest całym sercem za młodzieżą. Biorąc z drugiej strony zapisy w ofercie TOP-u odnośnie wykonania części remontu przez szkołę budowlaną, trzeba sobie zdać sprawę, że uczniowie szkoły nie mogą zbyt wielu rzeczy wykonywać, ponieważ im tego nie wolno, pomimo tego, że jest przy pracach obecny instruktor. Mogą pracować jedynie jako pomoc. Radny stwierdził, że zna ten obiekt od długiego czasu i wymaga on bardzo dużych nakładów.
Radny Eugeniusz Kowalski zwrócił uwagę, że w wyniku dyskusji zarysowały się dwa podejścia do przedmiotowej sprawy: ekonomiczne i społeczne. Nawiązał do wypowiedzi radnego Mirosława Sakowskiego, że można sprzedać ten lokal, ale uważa, że od problemu się nie ucieknie.  Radny rozumie wątpliwości radnego Janusza Kozioła, bo w lokal ten trzeba włożyć dużo pieniędzy, ale mimo wszystko radny reprezentuje punkt społeczny i uważa, że trzeba dać szansę TOP-owi. Zaproponował kompromisowe rozwiązanie, sprzedając górny lokal  przedsiębiorcy, a dół przekazać na działalność Klubu.
II Z-ca Prezydenta Miasta nawiązując do wypowiedzi przedmówcy stwierdził, że chodzi tu przede wszystkim o sąsiedztwo lokalu w stosunku do obecnej siedziby Klubu. Pomysł sprzedaży górnego lokalu i przekazanie dolnego Klubowi wydaje się rozsądnym. Uważa, że cele społeczne są niewymierne, ale są ważne.
Apropo’s skarg II Z-ca Prezydenta Miasta poinformował, że składała je osoba mieszkająca nad Klubem i główną uciążliwością było trzaskanie drzwiami i wypadające kule bilardowe itp. Problem ten rozwiązano poprzez uszczelnienie drzwi i osoba ta nie robi żadnych problemów.

Radny Janusz Kozioł odniósł się do wypowiedzi Pani Przewodniczącej twierdząc, że nigdy nie podważał i nie będzie podważał działalności, jaką  prowadzi Prezes Tomczyk, tj. opieki nad młodzieżą i zapełniania czasu wolnego, ponieważ sam jest związany ze sportem i  każdą osobę w tym mieście, która działa na rzecz sportu i pomocy dzieciom zawsze będzie wspierał. Miał tylko obawy, wątpliwości, czy przy tej ofercie złożonej przez Klub TOP, radni mają świadomość, że zderzą się z problemem wyremontowania na odpowiednim poziomie tego lokalu użytkowego. Zaznaczył, że jest zwolennikiem sprzedaży obu części jako całości. Dodał, że nie słyszał zapewnienia ze strony Pana Kołodzieja, że jest zainteresowany tylko górą, a TOP otrzymałby wówczas dolne pomieszczenie. Stwierdził, że będzie pierwszy proponował, aby ze sprzedaży lokalu przy ul. Wojska Polskiego 6 a, dokupić urządzenia do istniejącego lokalu np. szachy, komputery itp.
Radny nie przedstawiał tych wszystkich argumentów po to, by kogoś zniechęcić, ale po to by mieć pełną świadomość, że jeżeli zostanie podjęta decyzja przydziału tego lokalu Klubowi, to miasto będzie musiało pomóc go wyremontować.

Radny Mirosław Sakowski przypomniał, że pomysł rozdzielenia lokali miedzy dwóch użytkowników był jego pomysłem. Obawia się, że po przydzieleniu tego lokalu Panu Tomczykowi, za pół roku Pan Tomczyk zwróci się do Rady Miasta o pieniądze.

II Z-ca Prezydenta Miasta zaproponował wyliczenie przez Pana Tomczyka kosztów remontu tego lokalu i przedstawienie go radnym.
Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska stwierdziła, że nie było jej zamiarem wytykanie obecności młodzieży, tylko chciała zwrócić uwagę, że jest to wspólnota mieszkaniowa, która rządzi się swoimi prawami (ustawa o własności lokali). Każdy właściciel żąda jakichś zachowań itd. Informacja zarządcy nieruchomości, którą Naczelnik przekazała miała na celu to, żeby zwracać uwagę najemcom tego lokalu, aby w jakiś sposób wpływali na tą młodzież, bo ten budynek w tej chwili za bardzo duże pieniądze jest termomodernizowany.
Naczelnik Wydz. MiG zaproponował odłożenia na dalszy plan pomysłu odmiennego rozdysponowania obu lokali. Stwierdził, że całą atrakcją dla kupującego jest lokal górny. Sprzedaż dolnego lokalu możliwa jest w transakcji wiązanej. Jeżeli zostanie sprzedany tylko górny lokal, to zdaniem Naczelnika nikt nie kupi lokalu dolnego i Miasto będzie musiało partycypować we wszystkich kosztach remontów i w całym utrzymaniu obiektu.
Radny Eugeniusz Kowalski uważa, że jeżeli te dwa lokale zostaną sprzedane panu Kołodziejowi, to jednak Miasto ograniczy możliwość funkcjonowania Klubowi TOP. Natomiast Miasto nie ucieknie przed problemem. Uważa, że ta młodzież nie pójdzie do sali gimnastycznej przy ul. Ceramicznej, bo to zdaniem radnego jest absurdem.

Dyrektor MZGM Jarosław Karbowski stwierdził, że to pomieszczenie na dole nie nadaje się na tego typu przeznaczenie, ponieważ przy ulewach w pomieszczeniu zbiera się woda do pół metra wysokości, co związane jest z brakiem  odwodnienia budynku.

Radny Andrzej Czeczutka stwierdził, że dzieci w Bolesławcu nie mają się gdzie podziać i między innymi dlatego planowane jest lodowisko i basen. Natomiast koszt remontu jest zbyt wielki, a pomoc szkoły budowlanej jest niemożliwa, bo dzieci nie mogą pracować na wysokości, nie mogą wykonywać pewnych prac fizycznych. 
Radny Eugeniusz Kowalski stwierdził, że Miasto może to sprzedać, ale jeśli Prezes TOP-u zniechęci się i przestanie prowadzić tą działalność, to wtedy problem wróci.

W dalszej kolejności głos zabrał I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik, który powiedział, że ma odmienne zdanie od Prezydenta Małkowskiego. Zwrócił uwagę, że jest podział na lobby społeczne i ekonomiczne. Podał do wiadomości, że kiedy Pan Tomczyk prowadził działalność na ul. Piastów, to ciepło pobierał z ZEC-u i pozostawił kilkadziesiąt tysięcy długu z tego tytułu, przy powierzchni dużo mniejszej niż lokal przy ul. Wojska Polskiego. Prezydent stwierdził, że obawia się o koszty eksploatacyjne, a to co Pan Tomczyk przedstawił nie jest biznes planem, tylko chęciami Pana Tomczyka. Proponuje jednak, aby przed podjęciem decyzji Pan Tomczyk przedstawił koszty remontu i eksploatacji. I Z-ca Prezydenta Miasta stwierdził, że gdyby musiał w chwili obecnej podjąć decyzję, to byłby zdecydowanie przeciwny przekazywaniu tej placówki dla dzieci. Jest za zdrowymi zasadami rozliczania się. Uważa, że ani ZEC, ani MZGM nie może tracić pieniędzy czy też robić darowizny. Jeżeli pieniądze, które zostaną przyznane TOP-owi wystarczą na normalne funkcjonowanie, tj. opłacanie mediów, czynszu itd. to jest za tym, natomiast ciągłe darowanie należności jest sprzeczne z zasadami.
II Z-ca Prezydenta Miasta przypomniał, że od tego roku zmieniły się zasady finansowania organizacji pozarządowych i w związku z tym środki przyznawane są w drodze konkursu. Jeżeli Pan Tomczyk złoży ofertę, to Komisja ją rozpatrzy i ostatecznie Prezydent przyzna środki bądź nie. Na zakończenie stwierdził, że opieka nad dziećmi nigdy nie będzie ekonomiczna i nigdy nie będzie się opłacała.
Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że konieczne jest przedstawienie przez Dyrektora MZGM oraz Naczelników Wydz. KO i Mig Panu Tomczykowi kosztów związanych z przejęciem tego lokalu, bo być może Pan Tomczyk nie zdaje sobie z tego sprawy. Mimo wszystko Przewodnicząca uważa, że taka placówka w mieście jest potrzebna.
Radny Hubert Prabucki zwrócił uwagę, ze każdy z radnych wyraża tylko swoja opinię, a decyzję tak, czy inaczej podejmie Prezydent Miasta.


Naczelnik Wydz. MiG zwrócił uwagę, że gdyby zapadła decyzja o przeznaczeniu obydwu lokali do przetargu i sprzedaży, to trzeba by było powołać rzeczoznawcę, który wyceniłby te lokale, w celu ustalenia ceny wywoławczej. Musi być też chętny do zapłacenia tej kwoty. Nie można wykluczyć, że po przeprowadzeniu całego procesu Miasto tego lokalu nie zbędzie, ponieważ cena będzie przebijała możliwości potencjalnego nabywcy.
Radny Hubert Prabucki podsumowując dyskusję stwierdził, że są wyrażane trzy poglądy:

- przekazać lokal do użytkowania Klubowi Sportowemu TOP,

- sprzedać obydwa lokale w przetargu nieograniczonym,

- sprzedaż górnego lokalu i wynajem dolnego lokalu Klubowi TOP, chociaż w świetle informacji przedstawionej przez Dyrektora MZGM jest to nierealne.
Radny Hubert Prabucki stwierdził, ze dobrze by było, aby na kolejne posiedzenie Komisji zaprosić pana Tomczyka, który przedstawiłby takie informacje, jak koszt remontu i pochodzenie środków na remont lokalu. Radny sądzi, że należy pomóc Panu Tomczykowi w tej kwestii, tj. wycenie tego remontu, oczywiście przy udziale Wydz. MiG. Jeżeli Rada będzie świadoma kosztów, to będzie mogła pomyśleć nad zabezpieczeniem ze strony Urzędu Miasta na partycypację w tych kosztach. Zaproponował niewielką kwotę na ten cel, która wpłynie do kasy miejskiej z funduszu alkoholowego (100.000 zł).
Naczelnik Wydz. MiG stwierdził, że jeżeli chodzi o pomoc w tego typu pracach kosztorysowania, to na pewno Wydział MiG nie dysponuje takimi siłami.
Komisja IGPiB po dyskusji i zapoznaniu się z w/w ofertą klubu postanowiła zaprosić na posiedzenie Komisji, które odbędzie się w październiku br. Pana Roberta Tomczyka -  Prezesa Klubu Sportowego TOP Bolesławiec i wówczas wydać opinię, co do przeznaczenia lokalu na ul. Wojska Polskiego 6a.
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